
Jtf 208. Sobota 11. Września 1858. Rok wydania 48.

Z  Doaatkiem  tygodniowym  i D ziennikiem  urzędow ym  cod zien nym , tudzież Rozm aitościam i co Ś r o d y , kosztuje w p ren u m e­
ra cie : B e z  p o c z t y :  kwartalnie 3  złr . 4 5  k r ., m iesięcznie 1 złr . 2 0  kr. Z  p o c z t ą :  kwartalnie  4  złr . 3 0  k r .,  m iesięcznie  

1  z łr . 3 3  k r. — In sercya  od w iersza w  półkolum nie (drukiem  garm ont) po raz p ierw szy  4  k r., następnie po 2  kr. m . k.
B ek la m a cye sa w olne od opłaty pccztow ej.

F R^E 1 ' U l l l l T A .
N A  G A M E T Ę  L W O W S K Ą  *  D O D A T K I E M !  d z i e n w m  i  t y g o d n i o w y m  i  z  R O Z M A I T O Ś C I A M I  w y n o s i :

Na czwarty kwartał 1 8 5 8 ,  od Ig o  października do ostatniego grudnia:
n a  m i e j s c u  .  . . . .  8  a l e .  4 5  k r .

' z  p o c z t ą  . . . . .  4  z l r .  34> k r .
Przesy łki  ( franco)  odbiera K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j *  ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.

P R Z E G L Ą D .  • |
Monarchya Anstryacka.  —  Ameryka.  — “ Anglia.  —  Francy a. —  

W ło c h y .  —  Niemce.  —  S z w e c y a  i Norweg ia .  —  Rosya.  —  Monte-  
negro.  —  Azya.  —  Wiado moś c i  l iandlowe.  —  Kronika.

 2®'S>3------

Monarchya Anstryacka.
R  zecz urzędowa,

Wiedeń, 8. września.  Dnia 7.  b. m. w ys ze d ł  w c.  k. na­
dwornej  i r ząd owe j  drukarni w  Wiedniu  i zos ta ł  rozesłany  XXX VI .  
zes zyt  Dziennika ustaw państwa.

Z e s z y t  ten za wie ra :
Nr .  135.  Rozp orz ąd zen ie  ministerstwa wyznań  i nauk z 26.  lipea 

1 8 5 8 ,  którem podane zostało do wiadomości  oznaczen ie  klasy 
dyetowe j  dla pro fe sor ów  sz kó ł  akuszerskich na prowincy i .

Nr.  136.  Rozporządzen ie  ministerstwa f inansów z 28.  sierpnia 18 58  —  
ważne w  krajach koronnych  powsze ch neg o  okręgu  ce lnego  —  
w z g l ę d e m  tym c za s ow eg o  upoważnienia g ł ów n e g o  urzędu celnego  
w  Krak owie  do da lszego prowadzenia rozpoczę te j  przez  g ł ó w n y  
urząd celny w S z c z a k o w e j  procedury  meldunkowej .

Nr.  137.  Rozporządzen ie  ministerstwa f inansów z 31.  sierpniu 1 8 58 —  
ważne \vc wszystki ch  krajach koronnych  —  którem za p o r o z u ­
mieniem z ministerstwem sprawied liwośc i  uregulowane zos tało  w y ­
konanie §.  13. ustaw z 9. lutego i 2.  sierpnia 18 50  ( N .  50  i 
32 9  ustaw państwa) .

Nr.  138.  Uchwala ministerstwa f inansów z 31.  sierpnia 1858  —  w a­
żna we  wszystki cl i  krajach koronnych  —  względem oznaczania 
należytości  od tych  m a ją t k ó w ,  k t ó r e  przenoszą teści owie  na z i ę ­
c i ó w  lub synów,  albo też o j c zy m o w ie  i macochy  na pasierbów.  

Nr.  139.  Rozp orządzen ie  ministerstwa f inansów z 2.  września 18 58  —  
ważne w całej  monarchii ,  —  względem zastosowania nowe j w a ­
luty austryackiej  do istniejących należytości  górn i cz ych .

Nr.  140.  Uchwała  ministerstwa f inansów z 6.  września 18 58  •—  
ważna w e  wszystk i ch  krajach koronnych  —  wzg lędem zas toso ­
wania nowe j  waluty austryackiej  do loteryi  l i c zbowe j .

Sprawy krajowe.
(W ykazy dochodów i wydatków. — Rozporządzenie co do opłat górniczych.)

W ie d e ń ,  8.  września.  iAlogr. koresp. ausłr. p i sze :  „J a ­
wnoś ć  i dok ładność ,  z jakiemi wykaz  d o c h o d ó w  i wy da tk ów  pań­
stwa w ostatnim roku  administracyjnym u ł ożony  zo s ta ł ,  znalazły 
należyte oceuienie u wszystk i ch  bezst ronnych  zn aw ców .  Inaczej  są­
dzą niektóre obce ,  z w ła s zc za  nie niemieckie organa,  k tóre  z poda­
nych cyfer  wypr ow adz a ją  właśnie przec iwny  rezultat i z mniemanej 
f inansowej  nieudolności  Austryi  wnioskują,  że  państwo to niezdolne 
jest w p ły w a ć  przeważnie  na po l i tyczne sprawTy świata.  Niechcemy 
zapuszczać  się w  żadne porównania ;  jednakże  dla tych ła tw owi er ­
nych,  k tórzy  kał,de drukowane s ł ow o ,  o sob l iwie  o mniej znanych s o ­
bie stosunkach,  uważają za wyroczn ię ,  musimy koniecznie  p r z y t o ­
c zy ć  kilka prostujących uwag.  W yk aza ny  niedobór wynos i  4 2  mi­
l i onów złr .  Ale znaczny  i nieustanny w z r o s t  rozmaitych  stałych i 
niestałych do c h o d ó w  państwa od kilku lat utwierdza słuszną nadzieję,  
że to powiększan ie  się d o c h o d ó w  niejest j e s z c z e  zamknięte,  le cz  
przeciwnie  nastąpi także i w  bieżącym roku  w  stosunku do wzros tu  
ludności  i pomnażania się ż y w i o ł ó w  pomyślności  powszechne j .  Nadto 
r o z w a ż y ć  pot rzeba,  że ważne i wielkie redukeye w  n iektórych ga­
łęziach budżetu państwa są dopiero  w  toku,  i że  zatem ich skutki 
pokazać  się mogą dopiero  w  przysz łym wykazie  rocznym.  Z e  względu  
na te stosunki  niejest f inansowy stan Austry i  wcale  niepomyślny,  i

jak w br ew  tym z łoś l iwym sądom ustala się widocznie  nietylko kre ­
dyt  państwa ale i kredyt  narod owy  za po m ocą  pr zy jmowanych  w s z ę ­
dzie z ż y w y m  udziałem n ow y ch  ś r o d k ó w  bank ow ych ,  tak również  
i św iadomość  potęgi  Austryi  pozostanie nienaruszona w  obec  z a c z e ­
pek prasy,  która przekręca umyślnie fakta i cyf ry,  by sz e r z y ć  r ó ­
wnie nienawistne jak i bezzasadne wnioski .  Natomiast  poc iesza nas 
to przekonanie,  że  przeważna c zęś ć  prasy dziennikarskiej  wyjaśnia 
w  duchu pr aw dy  f inansowy stan Austryi  w  ogó le  i najnowsze  ś rodk i  
w  szczegó lnośc i ,  a zarazem uznaje sz cze rz e  pos tępy ,  j akie  nastąpi ły 
w  polepszeniu naszych s tosunków f inansowych.*

—  C. k. ministeryum wyda ło  następujące z  dnia 2.  września 
1858 rozporządzen ie  obowiązujące  wszystk ie  w monarchi i  kraje k o ­
ronne,  a to co  do zastosowania nowej  waluty austryackiej  do istną-  
cycl i  opłat górn i c zyc h  :

W  moc  najw.  postanowienia z 29.  sierpnia 1 8 58  ro zporządza  
się wzg lędem zastosowania waluty austryackiej  do istnących opłat 
g ó r n i c z y c h :

§.  1 )  Na l cży tość  od miary,  którą rozporządzen iem minister­
stwa f inansów z 4.  października 1854  (D .  U. P.  nr. 2 6 7 )  oznaczono  
w kw o c i e  sześciu złr.  m, k. ro czn ie ,  ppłacaua być  ma według  §.  216  
powszechne j  ustawy górn icze j  i §.  6 najw.  patentu z 27.  kwietnia 
r. b. ( D .  U. P. nr. 6 3 )  po c zą w sz y  od grudnia r. b. na p r zy s z ł oś ć  
w co ro cz n e j  k w o c i e  sześc iu z ło tych  austr. i tr zydzieście  centów 
waluty austryackiej  do kasy górni cze j .

§ .  2 )  \V r o b o c zy c h  fasyach za IV. kwartał  1858,  które  z up ły ­
wem 1. l istopada r. b, pr zed łożone  być  mają zwier zchn ośc iom  g ó r ­
niczym,  ob l i czono  wartość  produk tó w g ór n i cz ych  wprawdz ie  j e s z c z e  
w monecie  konwency jne j ;  urzędy górn i cze  mają jednak kw otę  r o b o ­
cizny górn i cze j  oznaczoną  w  monecie  konwency jne j  ob l i c z yć  według  
§.  5  najw.  patentu z 27.  kwietnia r. b. w walucie  austryackiej ,  i 
w nakazie płacenia o zn a c zy ć  nal cży tość  opłaty ro bo cz e j  w  tej że  
walucie.

§.  3 )  P oc zą w sz y  z rokiem administracyjnym 18 59  ozuaczona
by ć  ma w  ro bo cz e j  fasyi wartość  produk tó w górn i cz ych  w  walucie
austryackiej ,  a wed ług  tego obl i c zyć  będzie  można i przypadającą 
należytość  górniczą,

§ .  4 )  Manipulacya kasowa i obrachunkowa  co do opłat  gó rn i ­
c zy c h  o d b yw ać  się ma według  po w sz ec h ny ch  pr zep i sów  wydanych  
dla kas publ icznych.

Ameryka.
(W iadom ości z  Uthy. — W yprawy na Indyan. — Żółta febra. — W iadom ości bieżące.}

N o w y  York, 18. sierpnia. W ia do m oś c i  z Uthy sięgają po 
dzień 17.  lipea. Prawic  wszyscy  zbiegl i  M ormoni  wróc i l i  do o j c z y ­
zny i oddają się swym zw yk ły m  zatrudnieniom.

—  Mormoni  zdawali  się na p o z ó r  s p o k o jn i ,  niektóre j ednak 
oznaki  zdradzały ,  że  odwiedziny  „po gan *  by ły  im bardzo  n ieprzy ­
jemne .  Zaniechal i  nawet wyświ adc zać  na jzwykle j szych  grzecznośc i .  
Gubernator  Cumming by ł  j ednym z urzędn ików Z je dn o cz o n y ch  sta­
nów,  k tóry  pewnych  doznawał  wzg l ędó w.  Br igbam Young uchylał  
się. Oddział  woj ska w  sile 25 00  ludzi  miał  pozos tawać  w  Ucie .  
Komisarze  poko ju  są codziennie spodziewani  w Washingtonie .

—  Robią  przygotowania do w y p r a w y  na n ieprzyjaznych  In-  
dyanów w okręgach  Washingtouu i Oregonu,

—  Prezydent  Buchanan opuśc i ł  w c z o r a j  kąpiele Bedford i o d ­
j e cha ł  do Washingtonu.  Stan j e g o  zdrowia po lep szy ł  się znacznie .

—  -Walker  wyjecha ł  z N o w e g o  Orleanu do Alabamy.
—  Dnia 10.  sierpnia padło ofiarą żó ł te j  f ebry w N o w y m  Or­

leanie 35 a następującego dnia 45 osób.
—  O ile znany j es t  rezultat g ł oso w an ia  w  Kanzasie,  okazała 

się w iększość  6 3 5 8  g ło s ó w  n iesprzyja jących konstytucyi  Lecomptona .
—  Okręt  „ S t o c r  o f  the W e s t *  p r z y w i ó z ł  w iadomośc i  z Kal i ­

fornii  s ięgające po dzień 20 .  l ipea,  i 1 ,5 00 .000  dolarów.  Od dnia 5.



§30
do 18.  l ipca odp łynę ło  *  San Franci sco niemniej j a k  32  ok rę t ó w  
ss wychodźcami  ku r zec e  Fraser,  Utrzymują,  że się wypr awi ło  już 
w  tamte st rony do 3 0 .0 00  osób.  W  Owens  Lake  w  południowej  
Kali forni i  o d k ry to  jak słychać,  nadzwycza j  bogate pokłady  złota.

  Od chwil i ,  g dy  w Washintońskim Łerytoryum rozpoczę l i  In-
dyanie n ieprzyjacielskie  kroki ,  nienadeszyły  żadne wiadomośc i  z strony 
zn a jdu jących  się tam ajentów indyjskiego bióra.  Obawiają się,  że  
ty m urzędnikom w yd a rz y ł o  się jakie  nieszczęście .

Anglia.
(Lord Stanley instalowany. — Obwarowanie brzegów . — Odroczenie parlamentu. — 

Pierwsze posiedzenie rady indyjskie].)
L o n d y n , 4. września.  U r zę d o w y  dziennik Gazetle donosi ,  

ż e  na tajnej na dniu 2. b. m. w  Osborne  odbytej  radzie z ł o ż y ł  lord 
Stanley jakn sekretarz  państwa dla Indyi ,  przysięgę  w ręce Kró lowy .

—  D z i e n n i k o w i  La P atrie  piszą z L o n d y n u ,  że  angielskie 
morskie si ły mają być  pomnożone  o 50 00  ok rę to w yc h  żołnierzy ,  
o r az  że  w yb rze żn ych  st rażników w sile 10 .000  ludzi zamyślają z o r ­
gan izo wać  na brygady,  a wybrz eż a  Kent i Sussex zostaną uzbrojone 
w  działa c iężk iego kalibru. Ta  j ednak  wiadomość  wymaga j e sz cz e  
potwierdzenia .  T o  w szy s t ko  zgadza łoby  się mniej więce j  z tern, co  
s ir  Charles Napier og łosi ł  niedawno w dziennikach.

—  W  tajnej radzie pod prezydencyę  K ró lo w e j  uchwalono  na 
dniu 2.  b.  m. w  Osborne  o d r o c z y ć  parlament od dnia 19.  paździer ­
nika do dnia 18.  l istopada.  T e g o  samego dnia miała także i nowa 
indyjska rada p ierw sze  sw e  posiedzenie  w India-Mouse.

Francya.
(Nowiny dworu. —  Przyjazd dostojnych osób. — W i a d o m o ś c i  b i e j . ą c c .  — Projekta 
w  ministeryum kolonialnem. — Stowarzyszenie f r a n c u s k i c h  l e k a r z y .  —  Akt organizacyi 

A l g i e r y i .  —  D on ies ien ia  z  M a ro U k u . )

P a r y ż ,  5.  września.  Pon ieważ epidemiczna w  Biarritz panu­
ją ca  s łabość  na dzieci  przestała być  niebezpieczną,  o trzymano w St. 
C loud  z le cenie ,  z j e c h a ć  z cesarskim książęc iem do Biarri t z :  wczor a j  
zatem od jecha ł  d w ó r  z  księciem z St. Cloud o 7mej  godzinie  wie­
czo rem .

—  Lord  Palmerston opuszcza  Paryż na przysz łą  środę  z p o ­
w rot em  do Londynu.  L or d  Stratford de Redel if fe przy jecha ł  tu dziś 
rano n jutro  od jeżdża tlo Marsy l i i , gdzie  o cze ku j e  go statek „ C u -  
rac ar . "  o

—  Minister Fotild za ch o ro w ał  mocno  w  Vichy,  i obawiano się 
o j e go  życie ,  l ecz  wed ług  najnowszych  doniesień w ysz ed ł  już  z nie­
bezpieczeństwa.

—  W e d ł u g  dziennika Independance o zn acz on y  jes t  odjazd
księcia Napoleona do Algieryi  ua dzień 25 .  b .  na.

—  T o c z ą  się w chwil i  — - pisze korespondent  gazety  wied.  
obrady W miuisterynm kolonialnem , jakiej  nadal t rzymać się ma 
Francya pol i tyki  w Azy i  ; pow z ię c i e  stałej normy  za wis ło  od tego,  
c zy l i  rewal i zaeya Anglii nie zechce  pr z e sz k a d z a ć ,  c ze go  się jednak 
nie spodz iewają , g dy ż  przy dzisiejszem położeniu , wiąże ich o b o ­
pólnie wzajemność  i zgoda interesów.  Z a p r z e c z y ł  Morning Herald 
wyraźn ie  owej  p o g ł o s c e ,  j ak oby  Anglia wy ląd ow ać  miała na Mada­
gaskarze ,  i takie same oświadczenie przesłać  miał rząd angielski do 
gabinetu naszego.  Dlatego też sądzą, że Francya nie będzie pro te ­
s t o w a ć  temu,  jeź l i  Anglia zapragnie kupna wyspy  Perim,  zwłaszcza ,  
że  sama ma w  pr o jekc ie  oś w ia dc z yć  się z c zemś  podobnem W y s o ­
kiej  Por c i e .  Ale wszys tk ie  te  pog łosk i  bez  istotnej r z eczyw is tośc i ,  
Bą racze j  wyr aze m tego  c o b y  potęga francuskiej  marynarski  mieć 
chc iała,  nie zaś tego co się istotnie dzieje.

—  Minister spraw wewnęt rz nyc h  po twierdz i ł  slatuta s towa­
rzyszenia „f rancuski ch  lekarzy ku ogólnemu zabezpieczeniu i w z a ­
jemnemu wspa rc i u"  i mianował  prezydentem tego stowarzyszenia p. 
Rayer ,  nadwornego  lekarza Ce sarza ,  c z ł on ka  instytutu i prezydenta 
„sanitarnego wydz iału w e  Fraucy i . "  W ła śc i w ie  bowiem sam p. Rayer 
j es t  za łożyc ie l em tego,  tak ważnego  centralnego stowarzyszenia.

—  Osnowa n o w e g o  dekretu z o l g o  sierpnia o Algierze jest 
t a k a :  Art.  1.  Zno s i  się urząd jeneralnego gubernatora Algieru.
Art.  2. Rów ni eż  zniesioną j es t  rada rządowa  i sekretaryat jeneralny,  
które  przydane by ły  jeneralneinu gubernatorowi .  Art.  3.  Mianuje się 
komendę  jeneralną utrzymywanych  w  Algierze  si ł  zbro jnych  na lą­
dzie i na morzu.  Art.  4.  Komendant naczelny obe jmuje  d o w ó d z t w o
armii l ądowe j  i w o j s k  o k rę t o w y c h  ; ma przeds iębrać  wsze lkie  środki  
po t rzebne dla utrzymania powag i  Cesarza i wykonania ustaw’ . W ra ­
zie pot rzebnym może  zawies i ć  rozporządzen ia  j en e ra łó w  i prefek­
tów.  Art.  5.  Stosunki  j e go  z księciem,  k tóremu p o r n c zo n o  ministe­
ryum Algieru i kolonii  , tudzież  z naszymi ministrami wo jn y  i ma­
rynarki  mają być  uregulowane we d ług  zasad p o w y ż s z e g o  sp ra w o­
zdania po t wie rd zon ego  29.  lipca 1858.  Art.  6.  Dalszym dekretem 
ozn ac zon e  będą upoważnienia prefektów i j en er a łó w dywizy i  j ako 
administ ratorów cywi lny ch  i w o j s k o w y c h  o k r ę g ó w , "

W  sprawozdaniu  dołączoncra do tego dekretu,  w y w o d z i  książę 
Napoleon  najprzód to,  że  u tworzen ie  ministeryum dla Algieru i k o ­
lonii  musi pr zy p ro w ad z i ć  kon iecznie  do zmiany władz  publ i cznych 
w  Algierze .  Sp ra w oz d aw ca  wyjaśnia teraźniejsze po łożen ie  Algieru i 
g ł ó w n e  zasady administrncyi  nowe j ,  i pisze miedzy  innemi :

„Z a j ę ty  postępem tego kraju pragnie Cesarz szcze rz e ,  by rząd 
j e g o  jak  dawniej  tak i teraz za bez p i ecz y ł  za pomocą  armii ndpo-  
wiednej  zawo jowa nie  A r a b ó w  i spoko jno ść  tego kra ju ,  l e cz  g ł ó w ­
nym zamiarem w tym względzie jest kolon izacya .  Obok be zp ie cz eń ­
stwa potrzeba więc będzie i więcej wolności. Algieru nie można p o ­

ró w n ać  z żadną wielką posiadłością zagraniczną : w  Indyach utrzy­
muje się rząd za pośrednic twem sz e f ów  kra jow ych  z  n iedopuszcze ­
niem kolonizacyi ,  w Stanach z j ednoczonych  ułatwiono osiedlenie sic 
E u r o p e j c z y k ó w  wytępieniem lub wypędzeniem Indyan. W  Afryc e  nie 
podobna tak po s tę po w ać ;  trudności  nasze są daleko w ię k sz e ,  mam 
trzymać  na w o d z y  naród w o jo w ni cz y  i c z uw ać  nad j e g0 uo by cz a -  
jen iem;  musimy starać się o coraz l iczniejszych o s a d n i k ó w , 0 p o ­
mieszanie ras rozmaitych  i o wyższe  ucywi l i z ow ani e ,  zastosowując  
wielkie odkryc ia umiejętności  nowoczesne j .  Mamy do czynienia z na­
rodem zbro jnym i dzielnym , który  nie tak ła two zapomni  sw eg o  
obyczaju,  a o p r ó cz  tego musimy mieć wzgląd i na ludność  europ e j ­
ską,  co się coraz  bardziej  pomnaża.  Idzie o pogodzen ie  tych r ó ż n o ­
rodnych  ż y w i o ł ó w , i to właśnie należy do wskazanych  władzom 
w o js k o w y m  i cywilnym czynnośc i :  Osiągnięte potąd korzyśc i  w  tej
mierze okupiono bardzo wielkiefnt ofiarami , jakich g łównie  w ym a­
gały po t rzeby  w o jo y  zdo b yw c ze j  i utrzymania znacznej  armii dla 
zachowania zupełnego bezp ieczeństwa :  czas je s t  n ar esz c i e ,  by kraj 
z a w o j o w a n y ,  k tórego  wybrzeża  ciągną się wzd łuż  225 mi l ,  p r z y ­
niósł dochód po trzebny  na pokryc ie w yd a tk ó w  metropol i i  i na w y ­
nagrodzenie  ofiar ponies ionych przez kraj o jc zys ty .  Algier  dzieli się 
na t rzy  prowineye ,  które rozpodają  się zn ó w  na w o j s k o w e  i cywi lne  
okręgi .  Pierwszcmi ,  gdzie  ż y w io ł  arabski przeważa ,  administrują j e ­
nerałowie,  g dy ż  r zec zą  pew ną ,  ze zwie rz chn ość  w o j sk o w a  najlepiej 
j e sz cz e  przypada do o by c za jó w  i z w y c z a j ó w  k ra jow có w.  Okręgi  
c y w i l n e ,  gdzie  si lniejszy ż y w i o ł  europejski  i gdzie  prawa nasze,  
obyczaje  i cywi l i zacya  większa ułatwiają zaprowadzenie  instytucyi  
cywi lnych ,  zostają pod zarządem prefektów.  W  okręgach  w o j s k o ­
wych  wywierają  sze jkow ie  arabscy pod naczelnictwem jenerałów 
w pł y w  znaczny,  k tóry  musimy ograni czyć  i zn iw ecz yć .  Dąży ć  mu­
simy do r o zw o ju  czynnośc i  o sob i s te j ,  a miasto spo łecznośc i  s z c z e ­
powe j  zaprowadz i ć  odpowiedz ia lność  sz czegó lnych  , własność  o s o ­
bistą i podatki  osobiste,  by ludność pr zy g o to w ać  należycie do trybu 
administraeyi cywi lnej .  W  okręgach  cywi lnych  powinna ustać ta 
śc is ła opieka,  w  jakiej  zw ierzchn ośc i  trzymają sprawy  i o s o b y ;  na­
deszła chwila,  kiedy wład zy  mie j scowej  przyznana i dozwo lon a  być  
musi swobodnie j sza  i mniej zawisła działalność z większą niż potąd 
odpowiedzialnością .  S ł o w e m ,  potrzeba by minister pozos tawi ł  w ła ­
dzom administracyjnym , jenerałom i prefektom więcej  wo lnośc i  
w  czynnośc iach u r z ę d o w y c h ,  i wglądał  z większa śc is łośc ią  ty lko 
w  sprawy  ważn ie j sze  i cały ogó ł  obchodzące .  K i ero wa ć  sprawami 
Z Paryża  , a na miejscu zarządzać  według  wskazanego  przezeinnie 
podziału administraeyi  oto  jest  system podobno  naj lepszy i n a j ­
s t osow nie j szy  do spiesznego podźwignienia naszych pó łn oc no - a f ry -  
kańskich posiadłości .  M ężo wi e  stanu,  k tórzy  od lat dwudziestu z a ­
stanawiali  się liad kwestyą algierską,  zgodzi l i  się na to jednomyślnie 
j e s zc ze  w ó w c z a s ,  k iedy to było  może  mniej nlz teraz na czasie

W  takim składzie r ze cz y  raczysz  się Naj jaśniejszy Panie prze ­
konać , że centra l i zac ja  spraw w Algierze za pomo cą  rządu j e n e ­
ralnego byłaby niepotrzebną wcale  maszyneryą. "

Po  takim wykładz ie  oświadcza  ks iążę ,  że  jencralnemu g u b e r ­
natorowi  Algieru wypadało nadać albo obszerniej sze  pełnomocn i c two ,  
lub posadę tę wciel ić  zupełnie do ministeryum spec ja lnego .  Z  obu 
tych prop ozy cy i  przyjęto drugą, lecz minis ter,  k tóry  teraz jest  o d ­
powiedzialny samemu tylko Cesarzowi ,  za jmowałby  ob ok  jeneralnego 
gubernatora p o zy cy ę  fał szywą.  Co do nowego  naczelnika armii,  tedy 
c ięży  1 1 . 1  nim odpowiedz ia lność  za bezp ieczeństwo  kraju , i dlatego 
też rozrządzać  ma siłą zbrojną na lądzie i morzu , l ecz  by w tej 
mierze móg ł  zastąpić zupełnie gubernatora jeneralnego , powinien 
zająć takie same s tanowisko jak marszałkowie  z wyż sz ą  komenda 
w czynnych  i o k r ę g o w y c h  dywi zya cb  we Fraucyi  ; stosunki  jego do 
władz  administracyjnych i sądowych  muszą w  taki sam sposób być  
urz ądzone ;  prefekci  w  okręgach cywilnych ,  a gubernatorowie  w w o j ­
sk o w y ch  przedk ładać  mają sprawozdanie  o wszystkiein , c o ko lwiek  
tylko odnosi  się do polityki powszechne j  i bezpieczeństwa kraju ; 
minister przedsiębrać  ma środki  pot rzebne do utrzymania powagi  
Cesarza i dopełnienia ustaw , l ecz  w łaśc iwą admiuistracyą nie ma 
się za jmow ać  ani w okręgach w o j s k ow y ch  ani cywi lnych .

—- Wia domośc i  z Tąngeru  d o n o s z ą , że marokański  Cesarz 
niebezpiecznie j es t  słaby.  Śmierć  tego księcia mogłaby  do pr ow adz i ć  
do nowych  w yp a dk ów  w  Afryce.

W łoch y.
(Dymissya ministra Caraffa nie przyjęta.)

Od dawna już rozszerzano  pog łoskę  a osob l iw ie  w francuskich 
dziennikach,  że komandor Caraffa, minister spraw zewnętrz nyc h  p o ­
s tanowi ł ,  podać  się do dymisyi .  Telegraf ic zna depesza z Neapolu 
z dnia Igo  września teraz d o n o s i , że  Kró l  nie przyjął  dymisyi  p. 
Caraffa.

Niemce.
(Podróżni rosyjscy. — Misye administracyjne. — Król Otto. — Przejazd księstwa

A u m ale.)
Z  SSerlina piszą :  Ce sa rs ko - rosy j sk i  w o j s k o w y  pełnomocn ik ,  

jenerał -adjutant Cesarza,  hrabia Ad łerberg  III. w róc i ł  tu także z swej  
p o d r ó ż y  do Marienbadu,  a potem do Nordernegu,  i jest  obecnym na 
wszystki ch  w o j s k o w y c h  manewrach.  Ros y j s cy  podróżn i  wracają 
znowu do Rosyi .  W o j s k o w i  po największe j  c zęśc i  do W a rs za w y ,  
gdzie  spodziewają się Cesarza na wielki  przegląd wo jska .  Z a w sz e  
j e s zc ze  pojawiają sic tutaj wyżs i  rosy j s c y  urzędn icy dla obeznania
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się z pruską admiuistracyą.  Ministrowie równie  jak władze  p r z y j ­
mują ich uprzejmie,  i udzielają im potrzebnych wyjaśnień.  I tak 
przed  kilką miesiącami by ł  tu p. Tatar inów,  jeden z w yż s zy ch  urzę ­
dn ik ów f inansowego ministcryum {dla nauczenia się manipulacyi na­
szej  wyższe j  izby obrachunkowej .  Późnie j  przyjechał  baron Hedcr -  
stedt z cesarskiej  kancelaryi ,  który chc iał  poznać  system paszpor ­
t ow y ,  a teraz bawi tu urzędnik z  ministeryum sprawied l iwośc i ,  
chcąc  ro zp oz n ać  system ubocznych  d o c h o d ó w  prz y  trybunałach są­
do w yc h .  Podobne  odwiedz iny  miewaliśmy także i dawniej ,  ale za­
wsze  wtedy ty lko ,  gdy  chodzi ło  rozpoz nać  n ow y  wynalazek albo 
nową  gałęź  administ rac j i ,  jak "■ P- dawniejszy  system telegrafu,  
urządzenie p o c z t o w e  i t. d. T er az  chodzi  o reformy  w administra­
cy jnych  g a ł ę z i a c h ,  i nie w  samych Prusach,  ale także i w  innych 
państwach zbierają pot rzebne wiadomości .

.—  Jego Mość  Kró l  g recki  Otton od j echa ł  dnia 3go  b.  m. do 
Bercl i tesgaden w odwiedz iny  Ich MM. Kró les twa bawarskich.

—  Dnia 2go  b.  m. zjechali  do Frankfurtu z Anglii Ich króie -  
w i c z o w s k ie  MM. Książę i Księżna Aum ale z  synami swemi ,  księ­
ciem Kondeuszem i księciem Guise,  -tudzież z matką księżny,  Jej 
kró lewicz .  M. księżną Salerno,  a nazajutrz zrana wyruszyl i  na N o ­
rymbergę  i Mnichów w dalszą podr óż  do Wiednia.

Szw ecya i N orw egia.
(Książe rejent z  powrotem .)

Sztokholm, 21. sierpnia.  Dziś po południu o godzinie  Iszej  
w r ó c i ł  tu rejent książę następca z po dr óż y  swej  w prowincy i  N o r r -  
land, od ostatecznej  pó łnocno -wschodnie j  granicy  szwedzko - f in landz -  
kiej.  Zaraz  za powrotem swoim rozwiąza ł  k ró le wi cz  rząd tymcza ­
s o w y  ustanowiony  na czas j e go  nieobecności .

Rosya
(Działania wojenne na Kaukazie z Gazety warszawskiej.)

W ia d o m o ś c i  z l ew e go  skrzydła.
(Ciąg dalszy.)

D on iesien ie od jenerał-lejtnanta  .Tewdokimowa, dowodzą­
cego wojskam i lew ego skrzyd ła , s d. 8 . tipca do p. G łów nodo­
w odzącego.

Wy pra wa,  przedsięwzięta  przez  Szamila w granice okręgu 
Wojenno -Oset ińsk iego ,  nie opóźni ła ani o dzień jeden zamierzonej  
w y p r a w y  w  góry .  Ws zys tk i e  woj ska zajmujące Czecznią,  Galaszki  
i Nazra,  ro z ł o żo n e  by ły  w ten sposób,  że  mog ły  sk oncen trować  się 
w jak najkrótszym czasie na każdym punkcie tej przestrzeni .  Jak 
tylko  bandy nieprzyjacielskie zmuszone zostały do cofnięcia się za 
Argun,  przeprowadzi ł em do war.  Wo zd w iż e ń sk ie j  i Arguńskiej  c z ę ­
ś c i o w o  i tak, aby nie dos t rzeg ł  nieprzyjaciel ,  oddział  z 7 3/4 bata­
l ionów,  c ztery  działa górne  i scc inę milicyi ,  po r u c z y w s z y  d o w ó d z ­
two  nad niem pełniącemu obowiązki  naczelnika sztabu mo jego  puł­
k ow ni k ow i  Z o t o w .  Poruszenie w o j s k  pozos ta łych ,  przeznaczonych  
do działania w  górach  (p ię ć  batal. sześć  dział  górnych ,  c ztery  s c -  
ciny k o z a k ó w  i dwie  sec iny mi l icyi ) ,  skombinowane było  w ten sp o ­
sób ,  iżby  wszystkie  skoncentrowały  się w W o zdw iże ńs k ie j  dnia 30.  
c z e r w c a  wieczorem.  Aby  osiągnąć cel wyp rawy ,  ukorzenie  g ó r z y ­
stej przestrzeni  między  górnym Tcrek iem i Argunem,  należało od 
p ie rw sze go  kroku pr z e z w y c ię ż y ć  najsilniejszą z przeszkód ,  jakie 
nam przedstawia tutejsza wojna,  szereg  s t romych i zaros łych  o d ­
wiecznym lasem gór,  c iągnących się bez najmniejszej  p rz erw y  od 
końca do końca przez całe l ewe skr zy d ło ,  i opasujących prawie  
nieprzebytą zaporą wysok ie ,  a go łe  polany,  stanowiące wnętrze  gór.  
Polegając  w zupe łnośc i  na męztwie i doświadczeniu  wujennesil p o ­
w ier zo nyc h  mi wojsk,  pos tanowi łem p rz ed rz eć  się przez  tę za p o rę ;  
ale zupełne powo dze n i e  tego przeds ięwz ięc ia możebne było  tylko 
pod tym warunkiem,  aby nieprzyjaciel  nim by ł  g o t ó w  wcześniej  sp o ­
tkać  nas na obranej  drodze .  Inaczej ,  p rzy  trudnych do pojęcia pr ze ­
szkodach,  jakie  mie j s co wo ść  stawia tu na każdym kroku ,  strata 
z naszej  strony mogła być  nader znaczna.  Aby od w ró c i ć  uwagę  
nieprzyjaciela w inną stronę,  rozkaza łem pu łko wni kow i  Z o t o w  uka­
zać  u podnóża Dargin-Duka wojska,  zebrane wcześnie w w ąw oz i e  
arguńskim.  W y pe łn i ł  0 1 1  to dwukrotnie ,  28 go  i 29 go  cz er w c a ,  skie­
r o w a w s z y  rekonesanse na prawy i l ew y  brzeg  Szaro -Argunu ,  .Śro­
dek ten po sk u tk ow ał :  Szamil  obawiając  się przedewszystk iem o Dar -  
g in-Duk,  odsłaniający nam wygodną drogę  w  samo serce  gó r  nieu- 
korzonych ,  bezzwł ocz n i e  w zm oc n i ł  partye za jmujących  ta ko wy  Nai-  
b ó w : Łabazana i Duby,  dwoma tysiącami ludzi.  Można było  s p o ­
dz iewa ć  się,  że g ł ó wna  banda góral i ,  wsze lkie  poruszenie  w  bo k  
od Dargin-Duka po c zy t y w a ć  będzie  za dywersyę  i pozostanie w  swy ch  
zawałach,  a nam przy jdz ie  ro zprawić  się ty lko z jednymi mieszkań­
cami doliny Arguńskiej .  *V nocy  z 3 q_ c z e rw c a  na 1. l ipca pr zyh y -  
łem do warowni  Arguńskie j ,  s k on c en t ro w aw sz y  tam jednocześn ie  
cały  oddział .  Przcdewszys tkiem potrzeba by ło  zająć  sz yb ko  głąb do ­
liny Daczubarskiej  i aul Sos i - Irzau ,  miejsce,  gilzie Cznnty -Argun 
w y r y w a  się z  głuchej  cieśniny na polanę,  j e s z c z e  nie pokryte  la­
sem i zkąd r o zch odz ą  się drogi  i jedna w ąw oz em ,  druga z l ewego  
brzegu,  przez  lesistą górę .  Mając zamiar sk ierować  poruszenie tą 
ostatnią drogą,  posunąłem pr zod ow y  eszelon,  poprzedn io  sk oncen -  
trowany  w ujściu wąw ozu ,  p0 d dow ódz tw em pułkownika Z o to w a ,  
umyślnie z przeciwnej  strony prawym brzegiem,  aby przed łużyć  nie- 
domyś lność  nieprzyjaciela.  Drugi  eszclou,  pod d o w ó d z tw e m  pułko ­
wnika Bażanowa,  składał  się z wo j sk  przyby łych  do  w ąw oz u  dnia 
poprzedniego  i powinien był  pos tępować  za p ierwszym,  utrzymując

z nim komunikacyę.  O godzinie  drugiej po p ó ł n c c y  pu łkownik  Z o ­
to w  wyr usz y ł  z powierzonym mu oddziałem z  war owni  Arguńskiej  
i o  świc i e  zbl iżył  się do parowu Jarasz-Mardy,  zkąd dwie  zaledwie 
wydeptane śc ieżki  prowadzą z urwiska w  zarosłą w ie k o w y m  lasem 
dolinę Czanty-Argunu .  Tu nieprzyjaciel  r o zp oc z ą ł  ogień.  Pu łkownik  
Z o t o w  sp row adz i ł  kolumnę po ś c i eżce  najbl iższej  rzeki ,  za s łon iwszy  
się od nieprzyjaciela,  który zasiadł nad urwiskiem prawego brzegu ,  
trzema rotami Kuryńskiemi,  pomkniętemi p 0 lewe j śo i eżc<, po d  d o ­
wód ztw em  majora Ernrota.  Major Ernrot  odparł  góra l i ;  lecz za le ­
dwie kolumna zeszła na dno doliny,  gdy  obsypana została kulami 
z l ewego  brzegu rzeki.  Dwie  roty st rzelców,  ustawione nad prawym 
brzeg iem,  wyparły  swym ogniem st rze lców nieprzyjac ie lski ch  ze  
st rony przec iwnej  i zmusiły  ich do ukrycia się w  saklach aułu S o s i -  
Irzau.  O godzinie  piątej rano p ierwszy  eszelon u s z y k o w a ł  się na 
n iewielkiej  polance,  za parowem Jarasz-Mardy.  Na leżało  j e s z c z e  
wziąć  wysoką  stromiznę lewego  brzegu i leżący  na niej auł. P u ł ­
kownik Z o t o w  posunął  trzy roty  pułku Kuryńskiego  w  górę w ą w o ­
zem,  co zupełnie rozdz ie l i ł o  góral i ,  t r zymających sie po obu s t ro ­
nach rzeki ,  a potem skierował  na stronę przec iwleg łą  4ty  batalion 
Kuryński ,  pod d o w ód zt w e m  pułkownika Barabasza.  K ury ńc y ,  po 
dw óc h  klocach,  pod wylotem strzelb nieprzyjacielskie! ) ,  przebiegl i  
szumiącą w dole rzekę ,  wdarli  sie na strome w z g ó r z e  i wyparl i  
góral i  z aułu. z d o b y w s z y  cały  znajdujący sie tam dobytek .  S z y b ­
kość  rozporządzeń  i odwaga  wojsk naszych zmniej szyły  znaczn ie  
stratę,  jakie j  tu spodz iew ać  się naliyżalo. Składała sie ona z jednego  
ranionego sztab -o f icera  (ma jora Ern rot ) ,  d w ó c h  zabitych i dziesię­
ciu ranionych niższych stopni,  oraz z pięciu ubitych koni.  D o w i e ­
dz iawszy  się o tern szybkiem powodzen iu ,  za trzymałem drugi esz e -  
łon u zejścia do parowu Jarasz-Mardy i p r zy b yw s zy  do w o j s k  pr ze ­
dnich,  rozkaza łem wznieść  za wał y  w  aule zajętym dla batal ionów 
4go  Kuryńskiego  i 2go  B ia łos tockiego i przys tąpić  natychmiast do  
bu dow y  mostu na Argunie.  Trudna ta praca wykonana została jak 
najpomyślniej  przez  kapitana korpusu dróg  i komunikacyi  I lupiń-  
skiego.  Most  by ł  g o t ó w  3.  lipca.  Jednocześnie  oddzia ł  przystąpi ł  do 
o c zyszczen ia  doliny Argunu.  W  dwa dni las znikł ,  r ozmiękła pod  
wiecznym cieniem droga wysch ła ,  tak, iż  niepodobna by ło  poznać  
tej nieprzebytej  mi e j s cowośc i ,  która teraz nie przedstawiała zasłony  
dla nieprzyjaciela.  Przez  zajęcie Sos i - i r zau  obeszl iśmy  ośmnaście 
zawał,  wcześuie  urządzonych przez  nieprzyjaciela na l ew ym brzegu  
rzeki.  Prze jś c i e  przez  Jarasz-Mardy  i wybudowanie  mostu by ły  ty lko  
wstępnem działaniem do przedsięwzięte j  przez nas operacyi ,  Po trzeba  
by ło  przedrzeć  się przez  grzbiety  gór ,  pokryte  zwartym lasem,  na 
przestrzeni  sześc iu lub siedmiu wiorst.  Przed oddziałem sz ły  dwie  
d r o g i :  jedna samym w ąw oz em  Argunu,  gdzie  droga wije się między  
wysok iemi  górami,  nad urwistym brzegiem rzeki ,  pod prostopaałemi  
skałami,  pr zechodząc  przez  las odw iec zny ,  i wystawioną j es t  za ró ­
wno  na celny ogień z obu stron,  j ak i na grad kamieni,  które m o ­
żna zrzucać  ze  skał  na g ł o w y  idącej dołein kolumny ;_ji druga b e z ­
droże ,  przez  g ó ry  zaros łe  odwiecznym bisem, pokryw ając ym całą 
podn ios łość  góry ,  w zno sz ąc e  się od strony Sos i - I rzau  urwistemi  s to ­
pniami, a kończące  się od strony polany Wąradyńsk i c j ,  także  l e ­
sistą spadzistośeią,  wynoszącą  do 60 stopni i mającą z wiorstę  g łębi ,  
a idącą ku niewielkiemu pot oko wi ,  zkąd wycho dz i  na wierzch  już 
bardziej  łagodnym spadkiem. Góra ta nazywa się Meks in-Duk.  Drog i  
udeptanej  tu nie ma ;  ale mieszkańcy częs to przejeżdżają tedy z p o ­
lany Waradyńsk ie j  na Dnczu-Barzską .  Przeniosłem tę drogę  dlatego,  
że góra le  nie zdążyl i  tu j e sz cz e  urządz ić  sz tucznych za wa łó w ,  j a -  
kiemi poprzecinal i  drogę  w wąwoz ie ,  oraz dlatego,  że  mi e j s cowość ,  
j a kko lw iek  trudna do przejścia,  pozwalała  tu zasłonić  kolumnę łań­
cuchami tyral ie rów,  wysuniętymi  choc iaż  na kilka k r o k ó w  w  bok ,  
gdy  tymczasem na drod ze  dolnej i tego  nie można  było  uczynić .  
Na ibowie  Ł ab aza  i Duba z swą dwutys ięczną bandą stali n ieporu-  
Szenie na Dargin-Duku,  zwiedzeni  poprzedniemi  rekonesansami,  i p o ­
czytywal i  nasze poruszenie  za fortel ,  ma jący  na celu w yw ie ś ć  ich 
z punktu,  którego  obronę stawiali w yże j  nad w s z y s t k o ;  ale Na i bo -  
wie  Szato j ewsk i-Batoka i Akiński - t lamzat zebrali  już  s w e  partye i 
r o z ł oż y l i  je  oko ło  naszego oddziału.  Nieprzy jaci el  wzno s i ł  zawały  
na drodze  dolnej.  Aby go  j e s z c z e  bardziej  u twierdz i ć  w tern mn ie ­
maniu, iż pó jdziemy  od tej strony,  rozkaza łem 3. l ipca o t w o r z y ć  
wyręb  od polana, gdzie  stał oddział  p r z o d o w y ,  w gó rę  rzeki .  G ó ­
rale rozp ocz ę l i  st rzelać  i wzmocni l i  swe  r obo ty  w  od leg łośc i  kilku 
set sążni od naszych;  huk padających dr ze w  łą cz y ł  się z stron obu. 
Dnia tego raniony u nas został  pr ap or sz c zy k  pułku Nawagińskiego  
Liostomow,  a z żo ł n ierzy  tegoż  putku j eden by ł  zabity,  drugi ra­
niony.  3g o  lipca most  przez  Argun by ł  już  g o t ó w ,  a las w oko ło  
pozycy i  przez  oddział  zajmowanej  wyrąbany.  Uwaga nieprzyjaciela 
zdawała się byc  skoncentrowaną wyłąeznie  na dolną drogę.  Dlatego
pos tanowiłem w yr us zy ć  naprzód tejże nocy .  (D ok ,  nast. )

lo n te n e g r c .
(R oze jm  % T urkam i.)

Dziennik P a y s  o t rzymał  wiadomość ,  że dnia 22.  sierpnia z a ­
warto zawieszeuio  broni  miedzy  Czarnogórą a Albanią.  Brat księ­
cia Daniły,  Mirko,  i uaczelni cy  rozmaitych czarnogórsk i ch  plemion
grani czących  z Albanią,  zeszl i  się na moście  w V i tzer  z  albańskimi 
naczelnikami sąsiednich d y s t r y k t ó w  i zawarl i  to zawieszen ie  broni .  
Komisya składająca się z dwóch  czarnogórsk i ch  i dw óc h  albańskich 
naczelników,  ma na legalnej drodze  za łatwić  sp ory  istniejące miedzy  
rozmaitymi  mieszkańcami pograni cznymi.



§33

A z y  a.
(Doniesienia z Indyl. — Przymierze Holendrów * Persami.)

Dziennik Bom bay Tim es podaje si le zbro jną  rokoszan w  k r ó ­
lestwie Audy w ogó le  na 100 00 0  ludzi ,  a pr ó cz  tego umieszcza 
b l iższe s z c z e g ó ły  o rozmaitych korpusach l i c zących  o ko ło  6 6.0 0 0  
z b r o jn y c h .  Spodz iewa  się j ednak,  że  pol i tyka po j ednawcza  mog łaby  
w n ie ś ć  niezgodę między rokoszan ,  g dyb y  tylko było  dość  wo jska 
angielskiego dla obrony tych  pow st ańc ów ,  k tórzy  skłoni l iby się do 
z ł ożen ia  broni.  Z  korpusu rokoszan  oblęganego przez  Maun-Singl fa  
z b i eg ł o  wielu ludzi ,  g d y ż  dla braku pieniędzy niewypłacano im żołdu .  
Z mar ły  niedawno pu łkow nik  Campbell ,  komendant dragonów g w a r -  
dyi ,  je s t  z kolei piątym z tych pu łk o w ni kó w  angielskich,  k tórzy  
w przeciągu j ednego  miesiąca ulegli trudom wojennym i chorobie .

—  Dzienniki  w y c h o d zą c e  w Jawie ogłaszają dos łowną treść 
traktatu zawartego  miedzy  holenderskim a perskim rządem. Obu 
rządom p r z y s łu ż ą  praw o  mianować trzech aj entów czyl i  konzu lów 
to j e s t  w Amsterdamie,  Rotterdamie i Batawii  i odwrotnie  w T e h e ­
ranie,  Benderbuszyrze  i Tabry dz i c .  Traktat  ma być  pe łnomocny  
prze z  12 lat, a po obopóluem porozumien iu  może  być  przed łużony.

W iadom ości handlowe.
L w ó w ,  10. września.  Na naszym dzi sie j szym targu były  na­

stępujące c e n y :  mc c  pszeni cy  ( 8 3  3 r . ; ży ta  ( 7 8  2?") l r . 38 k  ;
ow s a  ( 4 7 ‘/ 2 U )  l r . 2 k . ; hrcczki  l r .4 0k . ;  z i emniaków 39k. ;  —  cetnar 
siana l r . ;  o k t o t ów  4 0 k . ;  —  sag drzewa  buk ow ego  9 r . l 5 k .  m. k. 
Ceny  drob ia zg owe j  sprzedaży  bez  odmiany.

j 533. Akcye źegl. parowej Lloyda po 500 złr . — . A kcye n iższo-austr. T o -  
| warzystwa eskomptowege po 500 złr. — . —  Galie, listy zast. 4 ° ' — . Oblig. 

indemn. niż.-austr. —  ; delto innych krajów koron. delto galicyj. — . —
detto węgierskie 8 3 % . Amsteruam 8 4%  Augsburg 102% . Bukareszt * 74 . 
Konstantynopol — . Frankfurt 101% . Hamburg 74% ,  Lipsk — L iw u rn a — - -  
Londyn 10 1 — . Medyolan — Marsylia — . Paryż 1 1 9 '/,. — Agio duk. 
ces. 4 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. września.

Hotel rosyjski: PP, Alexa Jan, c. k. przeł. po w., z Krakowa. —■ Hr. Ba- 
deni A lex , z Glinian. —  Truskolawski Franc., z Rostoka.

Hotel europejski: P. Dylewski Maryan, z Rolowa.
Hotel Langa: P Kalinovich Tom., c. k. audytor, z Gródka.
Hotel angielski: PP. Samson Pemeir i Passakas G rzeg,, z Karlsbadu.
Dom zajezdny pod nr. 50974 : P. W inkler W ilh., c . k. porucznik, z D ro- 

howyża.
Do pomieszkania prywatnego pod nr. 366 m .: M akowiecki Stanisław i 

Rolle Józef, doktor medycyny, z Rosyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. września.

PP HHr. Badeni Alex. i Jabłonowscy Slanis. i Ludw ., do Tarnowa. —  
Drużbacki Fr., do Prałkowiee. — Kochanowski Ant., do Czerniowiee. —  L e ­
szczyński W oje ., do Turepola. — Skolimowski Tad., do Hermanowiec. — 
T orosiew icz Em., do Zaslawca. W ojtkiew icz Jan, do Przemyśla. —  W rzeszcz
W iktor, na Podole. —  Orzechowski Kwir., do Rosyi.   Hr, Lambert Karol,
ces. ros. jeneral-adjutant, do Rosyi.

Kurs

Dnia 10. września.

l w o w s k i .

Dukat h olen d ersk i.......................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................................... » „
Półim peryał z ł. r o s y js k i .......................  „  „
Rubel srebrny r o s y js k i ............................ „  „
T alar p r u s k i ..............................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . „ „
G alicyj. listy zastawne za 100 zlr.-ne za 100 zlr . ) 
G alicyjskie ohligacye indemnizacyjne > 

' o w a ......................)

bez
kuponóv

gotówką to warem
zlr . kr. | złr . kr.

4 37 4 40
4 39 4 42
8 7 8 11
t 33 1 34
1 2 9 % 1 31
1 8 1 9

80 9 80 30
82 40 83 15
83 3C 84 155%  P ożyczka narodowa

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 10 września.
Instytut kupił prócz kuponów 100 po

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
iJnia 9. września.

Pora

Barom etr
w mierze 

parys. spro- 
w&dzony do 
0° Re&ttm.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o ­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO .god.w iecz.

326 ̂ 34 
326 78 
327.32

-+• 11.4° 
-t- 14.8* 
H - l l 7°

88 5 
57.9 
87 7

zachodni sł. 
11 11 
11 11

pochmurno
»

przedał „  „  100 pon dawał „  »  za„ żąda! „  „  za 100 .
W artość kupona od 100 złr . .

złr. kr.

48 
18

80
80

46

Telegrafowany wiódeński kurs papierów i weksli.
Dnia 10. września.

O blig. długo państwa 5%  83l ł / 16; losowane ohligacye 6 % — ; ohligacye 
długu państwa 4 %  % 7 4 % ; 4%  66% ;  — i —  3%  % — i pożyczka loter
z r . 1834 — ; z r. 1839 — ; z r. 1854 110; poż. nar. z r. 1854 8 4 %  Obi.
banku 9 4 9 %  A kcye bankowe — . Akcye zakładu kredytowego — . Akcye
kolei półn. po 1000 złr. 1720. A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w  ratach — ; delto z pełną wpłatą — ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka — . A kcye kolei nadciskiej 2 0 1 %  Kolej cesarzow y Elżbiety — . Kolej
połud. półn. komunikacyjna -  . A kcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr.

T  e r m i n a
sprzedaży , kupna , dzierżaw y , licy tacy i i t. d.

Dnia 13. w rześn ia : W ydzierżawienie propinacyi w S z c z e r c u .  — L i-  
cytacya na dostarczenie mięsa w T a r n o w i e .  — Sprzedaż różnych za prze­
stępstwa celne zabranych towarów we L w o w i e .  — W ydzierżaw ienie dodatku 
gminnego w D o b r o n i  i l u.  — W ydzierżaw ienie młyna w  D o b r o m i l u .  —  L i-  
cytacya na przew iezienie ainunicyi i rynsztunków we L w o w i e .

Dnia 14. w rześn ia: Licytacya na dostarczenie robót różnych profesyon i- 
stów na cytadelach we L w o w i e .  — Licytacya na przewiezienie wojskowych 
mundurów w e L w o w i e .  —  W ydzierżaw ienie stawu w  J a w o r o w i  e.   W y ­
dzierżawienie myta drogowego w  O l e s z y c a c h .  — Licytacya na dostarczenie 
kamienia na gościn iec Skolecki w S t r y j u .  —  W ydzierżaw ienie prawa w y­
szynku w  Peczeniżynie w  K o ł o m y i .

Dnia 15. w rześnia: Licytacya na przewiezienie monety miedzianej we 
L w o w i e .

Dnia 16. w rześn ia : Sprzedaż realności pod nr. 408 i 410 we L w o ­
w i e .  —  W ydzierżaw ienie propinacyi w D o l i n i e .  — W ydzierżaw ienie podatku 
konsumcyjnego w Zaleszczykach w T a r n o p o l u .  —  W ydzierżaw ienie propi­
nacyi w  L u b a c z o w i e .  —  Sprzedaż 200 cetnarów polażu w  C z e r n i o w c a ch .

Dnia 17. w rześn ia : Licytacya na dostarczenie robót introligatorskich na 
rok 1859 we L w o w i e .

K  m© W I K A .
(Nadeslaene.)

Z ok a zji uszczęśliw iającego narodzenia Następcy Tronu, jw . baron Mi­
kołaj Romaszkan, klóry już tylokrotne dal dowody swego lojalnego sposobu my­
ślenia i dobroci serca, obdarzył zakład wychowania dziew cząt w Stanisławowie, 
noszący imię tak w cześnie zgasłej Arcyksiężniczki Zofii Fryderyki, wspaniałym 
darem 100 złr. m. k., które na ręce Przełożonej tego zakładu Albiny z Anto­
n iew iczów  Romaszkanowej przesłał. Podając ten szlachetny czyn do pow szech­
nej wiadomości, wynurza się łaskawemu dawcy, imieniem zakładu najczulsze 
podziękowanie. Oby ten dowód m iłości bliźniego znalazł jak  najwięcej naśla­
dow ców !

—  Najwyższą uchwałą z d. l . b . nt .  ustanowiono, z powodu nowej z dniem
1 . listopada b. r. zaprowadzić się mającej austryackiej waluty, najmniejszą 
wkładkę na małą liczbow ą lotoryę w kw ocie pięciu centów, czyli nowych kraj- 
carów  (soldi austriaci). W kładki gry w  austryackiej walucie będą wypłacane 
na przyszłość w razie wygranej także tylekrotnie ile wypłacało się teraz na 
mocy najwyższego patentu z dnia 22. czerw ca 1817 roku w lom bardo-w enec- 
kiem królestwie a od dnia 13. marca 1813 roku we wszystkich krajach koronych.

—  Dokładne liczby remuneracyi dla Morsego zestawione w  następujący 
sposób : Austrya płaci za 224 aparatów 67.787 franków 20 cent., Belgia za 52 
16.200 franków CO cent,, Francya za 462 143.936 franków 10 cent., Ilolandya 
za 72 22.431 frank. 60 cent., Piemont za 73 22.743 franków 15 cent., Rosya 
za 110  34.270 frank. 50 cent., Państwo kościelne za 17 5296 frank. 35 cent., 
Szwecya za 191 59 506 franków 5 cent., Toskana za 14 43C1 frank. 70 cent., 
Turcya za 69 21.496 frank. 95 centim ów; w  ogóle zatem 400.030  franków 95
centimów.

—  P. Hardy, dyrektor gubernialnej centralnej szkoły drzew  w Hammie 
w  pobliżu Algieru rozw iązał sporną kwestyę, czy  strusie dadzą się osw oić i

w oswojeniu rozpladniać, gdyż u 'n iego  wylęgło kilka samic młode strusiątka. 
Zdaniem pana Hardy niesie samica wciągu jednego roku w  ogóle 50 ja j, które 
niosą wprawdzie tak smaczne jak jaja, kurze ale zawsze są do spożycia i ważą 
tyle co 1200 jaj kurzych.

Dodatek tygodniowy Nr. 37.

przy dzisiejszej Gazecie zawiera:
1 . W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  slarow ierny pasterz Z XVIII wieku 

przez Maurycego hr. Dzieduszyckicgo.

Dalsze opisanie ozdób architektonicznych kościoła i kaplic. Kule arma­
tnie. Zarzuty czynione Sierakowskiemu. Pośw ięcenie katedry i ołtarzów . 
Koronacya cudownego obrazu w  wielkim ołtarzu. Płyta magistratu L w ow ­
skiego z napisem. Zniesienie jatek naprzeciw  kościoła i murów cmentar- 
skich. Proces o Czarnuszowice. Stosunki z Głowińskim. Postępowanie 
W acław a z kapitułą. W izyta kościoła katedralnego.

2. W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Stan szkól nauk i uczniów  w  roku szkol­
nym 1857. V. Szkoły realne. (D okończen ie). Fundacya szkoły realnej 
w Tarnopola.

3. O b r ó t )  h a n d l u  k r a j o w e g o  w  l i s t o p a d z i e  1857. W yw óz towarów 
za granicę.

4. Z u p y  s o l n e  w  G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e .  W yw ar i przedaż soli 
w maju w 1858-1857.

5 . C h y r  ó w .  Dokument z r. 1538. Andrzej T arło określa powinności mie­
szczan względem dziedziców , i dziedziców  obowiązki względem mieszczan.

(Dalszy ciąg.)

G łó w ny  Redaktor  JM. Sxrxenia*ca Surfy ni. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


